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Min* WojcicckowsHi o sprawach 
wewiKłrznycb pafistwa poW ego.

Na kinferenofi z  przedstaw icielam i prasy » 3  L w w l e .
Lwów, PAT. Wczoraj popołulnlu 

zaproiił minister upraw wswaętfzaych p. 
W o j c i e c h o w s k i  przodtUwlcloli prały 
aa Konfsreacyg, w której aczeitalczyli te ł : 
zastępca szefa sskcyl mlalateratwa spraw 
wojskowych kapitan dr. Polakiewicz, oraz 
a*kr itarz delegata generalnego p. Trzeiiiow- 
ak!. Co do ogólnej lytuacyi w pąńitwio, 
stwierdził minister, że stan wewnętrznej 
spoistości rzecz/pospolitej i maszyny admi­
nistracyjnej olbrzymio pomiął się naprzói. 
Przyjazd ministra jest swląziay głównie z 
zadaniem dalszego n j e d n o e t a j  n i e n i a  
k d m I n ł s t  r a c y l  p a ń s t w o w e j .  Jako 
gorący zwolennik samorządnej formy a1« 
ministracyl, przywiązuje wielką wagę do 
rychłego wprowadzenia polityczaych laity- 
tacyi drogiej instaacyl, jakiem! będą w o- 
j e w ó d a t w a .  Już jest nstawa sejmowa
0 podziale b. Kongresówki na wojewóds- 
twa, wedle której analogiczna organlzacya 
ma być przeprowadzoną w reszcie dzielnic 
Polski.

Niepoślednią rolę ujednostajnienia a l- 
ministracyl odgrywa r e o r g a n i z a c j a  
s ł u ż b y  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l l  
c z n e g o, tj. wprowadzenie na obszarze 
całej Rzeczypospolitej jednolitej pollcyl 
państwowej, zależnej od jednej władzy cen­
tralnej, mianowicie od ministerstwa spraw 
wewnętrznych. W Małopolsce przemian- 
żandarmeryl krajowej na poHcyęp$ńp|£|gżjL 
nie pociągnie za sobą zbyt r a d y i ^ f t '  
zmlm Rozporządzenie R id y  ministrów o 
policyl pańitwowej obowlązije od dnia
1 grudnia.

Ministerstwo sprowadziło z Anglii sze­

reg instruktorów, założyło szkoły I karsa. 
Pollcya w Sfiłipolsce jeit już w palaym 
toku organizowania się.

Między ianeml sprawami ralal minister 
za zadanie przyolluować osobiście wykona' 
nie uchwały rady ministrów co do z w o l ­
n i e n i a  I n t e r n o w a n y c h  i ustalić 
przy współudziale reprezentanta ministerstw* 
spraw wojskowych, kap. dr. Polakiewicza 
zastępcy szefa sekcyl d*p. I I  ministerstwa 
l ezynalków miejscowych techniczne prze’ 
oro wadzenie akryl zwolnienia. Z nadnlcza 
polityka rrądu polskiego i stronnictw poi* 
skich dąży w kierinku uśmierzania rasil 
wśród uarodawoScl zamieszkujących Rzecz* 
pospolitą i tą tradycyjną zasadą kierowały 
się wszystkie czynniki, uchwalające maso­
we zwolnienie.

W  sprawie W y d z l a ł a  k r a j o w e -  
g o ośwlaicsył minister, te ssjm wyzaaczy 
odpowiednią komis/ę, która zajmie się 
llkwldicyą agend wydzlała krajowego.

Na interpelacyę co do podawania pra­
sie wiadomości o ewentualnych nadużyciach 
pollcyl państwowej, szef sekcyl bezpieczeń­
stwa publicznego p. Urbinowlcz wyjaśnił, 
że w Warsrawle w razie skarg prasy czy< 
nlona są skruoulatae dochodzenia I wynik 
ich komunikuje s’ę prasie. Sądzi też, że i 
w Małopolsce jest ta fn ra t najbardziej 

.uwzględniana.
W soń:u ośrladszył minister, że na 

podstawie dotychczas rwego doświadczenia 
tka przekonanie, iż budowa i ujedaóstajne- 
nle naszej admlulstracyl zostaną w krótkim 
ciasle ukończone.

„Teorya" o „współi»inie“.
Kraków, 22 grudnia.

(b) Nasi asymilatorzy skonstruowali 
sobie następującą, wielce dla nich wy­
godną teoryę: Przyczyną zaostrzenia
się stosunków polsko-żydowskich są —  
wedle tej teoryi —  nie tylko szowiniści 
polscy, ale i —  ż y d o w s c y .  Gdyby 
nie narodowi demokraci, ludowcy, kle- 
rykali i antysemici bez bliższego okre­
ślenia —  z jednej, a syoniśd i naro­
dowcy żydowscy —  z drugiej strony, 
współżycie społeczeństwa polskiego z ży-1 
duwskiem ułożyłoby się jak najwspania­
lej. Kiedy radykalne żywioły po obu 
stronach nareszcie zostaną usunięte, za­
panuje u nas —  w miejsce hecy żydo« 
żerezrj i bojkotu —  idealna zgoda i 
harmonia. Gdyby nie endecya polska i 
ż y d o w s k a  —  takim epitetem obda­
rzają nas bowiem panowie asymilatorzy, 
zńrłaszcza ci z pod znaku socyalistycz- 
negu — , Polska stałaby się znowu dla 
Żydów tern, czem wedle tradycyi ongiś 
była, a czem wedle zdania p. Adolfa 
Neuwert-Nowaczyńskiego jest nawet je 
szcze dzisiaj: rajem żydowskim, paradi- 
sus Judaeorum.

Przypatrzmy się nieco bliżej tej 
przebiegłej teoryi, która bardzo naiw­
nym wydsć się esożc nie pozbawioną 
pewnej racji. W  pierwszym rzędzie: 
ile prawdy i słuszności tkwi w obeldze
0  „endecyi żydowskiej* ?

W  społeczeństwie polskiem, zróżni­
czkowanej politycznie mniej więcej jak 
każde cywilizowane społeczeństwo współ­
czesne, wytworzyło się —  dzięki spe­
cyficznym warunkom niewoli pod trze­
ma zaborami w okresie przedwojennym 
—  stronnictwo, które miało i ma wła­
ściwie jeden tylko punkt programu: pa- 
tryotyza. O ile hasło to, j a'k o p l a t ­
f o r m a  p a r t y j n a, już przed wojną 
nie miało racyi bytu —  gdyż także i 
inae grupy polityczne, a w szczególno­
ści PPS., wyznawały ideał niepodległo­
ś ć ,  nie tylko w słowach, ale i w czy­
nach (Strzelcy, Piłsudski) — , to dzi­
siaj, w okresie wolnej i niepodległej Pol 
ski jest ono wręcz —- z p a r t y j n o -  
p o l i t y c z n e g o  punktu widzenia —  
absurdem. Endecya jest bowiem partyą, 
która faktycznie nie posiada żadnego 
programu politycznego lub społecznego. 
Jest to stronnictwo demagogii i szowi­
nizmu. I ta bezprogramowość z jednej, 
a demagogia z drugiej strony —■ czy­
nią właśnie endeków tak wstrętnymi w 
oczach ludzi uczciwych i postępowych, 
bez względu na to, do jakichby ci lu­
dzie pozatem należeli obozów, czy skraj 
nie prawicowych czy też skrajnie lewi­
cowych. Wszak zarówno polscy konser­
watyści, jak i socjaliści, jak wreszcie 
demokraci —  wszyscy z jednakie m od­
noszą się do endecyi uczuciem. A nikt 
—- prócz chyba endeków —  nie będzie 
podejrzywal ich przeciwników, iż gor­
szymi są od nich Polakami. Prócz en­
deków nstotalnie —  bo ich zdaniem, 
tylko oni są „prawdziwymi Polakami*.
1 ten ich dogmat jest zupełnie zrozu­
miały, skoro, nie posiadając żadnego in­
nego programu, czynią sobie program 
polityczny z czegoś, co stoi ponad i 
poza wszelką polityką partyjną —  ze

M a s y  f i n a a n t e  m is .  G r a b s k i e ? ) .
W ARSZAW A. (Tel. wl‘). O piwnych 

szceogólach programu flnaniowego, przód* 
stawionego przez p. Włidyslawa Grabskie­
go nx komśsyl skarbowo-budżetowaj, ko­
munikują :

Naogól p. Grabzkl wyrażał tlę  o po­
przedniku swym p. Bilińskim z wielką

swojej n a r o d o w o ś c i .  Narodowość 
jest tedy ich —  sit vsnia verbo! —  po­
zytywną platformą partyjną, —  nega­
tywną zaś —  a n t y s e m i t y z m .  Oto, 
czem jest endecya 1

Jak przedstawiają się natomiast sto« 
sunki u nas? Podczas gdy w społeczeń­
stwie polskiem poza endecyą istnieje —  
jak powiedzieliśmy —  zróżniczkowane 
życie partyjno-polityczne, do którego 
endecya stajs właśnie w pewnej opozy- 
cyi, to u nas poza obozem narodowo- 
żydowskim istnieje tylko politycznie chwi­
lowo jeszcze indyferentna masa orto­
doksji i drobnego mieszczaństwa oraz 
znikńiąco drobna grupa asymilatorów. 
Jeśli się zważy, 1„ że masa ortodoksji 
i drobnego mieszczaństwa żyje w atmo­
sferze nawskróś religijno-narodowej (na­
rodowej może nie świadomie, ale nie­
mniej przeto istotnie) i 2., że grupka 
asymilatorów w żadnym nie stoi kon­
takcie ze ż y w e m żydostweta (grotę 
skowo-klasycznyra na to dowodem są 
c h r z t y  przywódców asymilacyi i ich 
dzieci —  Feldman, Nusbaum itd,) •— 
to stanie się jasnem, że obóz narodowo 
żydowski, który w różnych swoich od­
łamach posiada dokładnie skrystalizowa­
ne programy polityczne i społeczne, nie

kurtaazyą 1 uznaniem. Dodawał, iż ziaczaa 
część zamierzeń jago jest dalszym ciągiem 
orae p. Bilińiklego. O projekcie bud Łuta 
opracowanym przez b. mla. Karpińskiego, 
odzywa się p. Grabski z zastrzeżeniami, 
nazywa go podobno lichym, Tłaaaczy 
fedaak, że Polska nie miała dotychczas 
poditaw budżetowych. Będzie się starał 
przedłożyć luny projekt budżetu. P. Grab*

znajduje się w żadnej opozycyi do re> 
Szty społeczeństwa Żydowskiego, jak to 
ma miejsce z endecyą polską w stosun­
ku do reszty społeczeństwa polskiego. 
Poiczas gdy w społeczeństwie polskiem 
postępowcy, ludowcy i socyaliści, sami 
n a w s k r ó ś  n a r o d o w i ,  zwalczają 
endeeyę i jej szowinistyczną ideologię 
(prócz jej antysemityzmu!), to u nas 
postępowcy i ludowcy z n a j d u j ą  się 
w obozie narodowo-żydowskim, to samo 
duża część ortodoksji, a socyaliści czę­
ścią wprost w s p ó ł  pracują ze syoni- 
stami (ceirej-syoniści), częścią piszą się 
na program bazylejski syonistów (poale 
syoniści), częścią wreszcie zwalczają 
burżuazyę żydowską, lecz akceptują w 
zupełności jej program autonomii naro 
dowo-personalnej i kulturalnej („Bund*). 
Gdzież tu więc może być mowa o „en­
decji żydowskiej"? Gdzież tu jakakol­
wiek analogia? Jeszcze raz powtarzamy; 
w społeczeństwie polskiem pewna część 
jego mieszczaństwa i inteligencji uczy­
niła sobie z patryotyzaau platformę par­
tyjną, stając się w ten sposób zgubnym 
rozsadnikiem bojującego szowinizmu, 
który jest zawsze zarzewiem walk we­
wnętrznych i ostoją reakcyi politycznej 
i społecznej; —  u nas stosunki są naj-

skl ** J* lc  się organizacją władz skarbo­
wych. W  mlalsteryum będils utworzona 
spscyalaa sokeya a imlnlatracyj i i .  WyłUiz- 
czał naatępnis mlalitar plany swe co de 
ściągania złota 1 srebra. Pragnie podobno 
p, Grabski przeprowadilć utilfikacyę watat 
koronowsj i markowej w czasie Jakaai« 
■zybizym, choćby drogą rozporsąizeaia 
administracyjnego. Zamierza w zaiadzl* de­
ficyty badiitowe pokrywać nie aoWemf 
emlsyam! banknotów, lscz pożyczkami 
Pragnie uthronlć markę od dalszego spad­
ku. D jpitro pomtalenla marki na rynkach 
zagranicznych zamierza p. Grabski prze- 
jrowaddć gruntowną reformę walutową. 
Zamierza srsgalować sprawę napływa do­
larów od uchodźców amerykańskich, wy* 
zyskiwanych przez poiradalków i agentów. 
Mają być w tej mierzą wylane d/spozycys 
koasalom.

Przy ministrze będzie fankcy ono wała 
stała rada ti o ani owa, do które] wybraeo 
pp, R ząia (N, D.), Gląblńskiego (Ń. D.), 
Radziszewskiego (N, D.) 1 Dlamanda (P. 
P- S )  orai czterech zastępców. Wszystkie 
sprawy flnamowe będą u l  itwlane przy 
wspólulzlals tej rady. Pozatem pragnie p. 
G/abikl wciągnąć do akcyl soolsczeństwo. 
Pierwsza taka narada odbyć się ma w 
dalach najbliższych z udziałem przeditawi­
ci tli banków.

Pomysł p. Bilińskiego co do rady *• 
konomicznej przy prezylynm Rad/ mini* 
strów jest bardzo trafny.

Polowie malojiDlscy wsbec 
planu unifikacji walały.

W ARSZAW A . (Tel. wl). Giegdaj a- 
dali się do prezssa ministrów p. Skalskie­
go posłowie małopolscy pp Baworowskl, 
Dlamand, Grzędzlelski, Kollicher, Stelahias 
i Stesłowicz. Oiwiadczyli, że ze względu 
aa zapowiedzi, poczynione praez p. Grab­
skiego w koalayl budżetowej, lż pewae 
normy, łączące się z unifikacyą waluty, 
wydane być mają w drodze rozporządzeń, 
zastrzegają się z całą stanowczością, aby 
rozporządzenia padjbns nie pojawl&ły się 
bez poroztimleala s sejmem. P. Skalski od­
powiedział, że uznaje słuszność motywów 
1 przyrztkł uroczyście lż w razie koniecz­
ność! wydania odpowiednich zarządzeń w 
czasie faryj świątecznych, będzie prosił 
marssałka o zwołanie naiswyczaj nego pa* 
siedzenia sejmu.

zupełniej inne, zasadniczo różne. U nas 
poza obozem narodowo-żydowskim y o -  
góle niema czynników p o l i t y c z ­
n y c h ,  któreby na grandę pozytywnie 
żydowskim działały publicznie; ortodok- 
sya jeszcze nie dojrzała do działania 
politycznego (z małymi wyjątkami), 
asymilatorzy —  dobrzy, jak długo pa- 
lityka żydowska była filantropią —  o- 
becnie wogóle nie wchodzą w rachubę.

Pozostaje jeszcze druga strona teoryi 
asymilatorskiej o obopólnej winie szo­
winistów polskich i żydowskich w za­
ognieniu stosunków żydowsko polskich. 
Tu ‘chcielibyśmy na razie powiedzieć 
tylko parę siów. Przedewszystkiem I 
heroldami antysemityzmu i bojkotu są  
—  jak już wyżej zaznaczyliśmy— prócz 
szowinistycznych endeków także i spo­
łeczno-radykalni ludowcy, nadto klery- 
kali a wreszcie antysemici niejako 
zawodowi, bez bliższej przynależności 
partyjnej. A następni®: bojkot nie zwraca 
się przeciw żadaej grupie politycznej 
w źydostwie, a w szczególności nie 
przeciw syonistons, i nie przedw pew­
nemu stanowisku poi tycznemu Żydów, 
np. neutralności w G Jieyi wschodniej, 
lecz przeciw — źydostwu jako takiemu,, 
przeciw żydowskiemu kupcowi, handla-



w s w ł  o m r a a s s , NR. 290.

rzowi, kramarzowi, rzemieślnikowi. Wszy* 
Tcy urzędnicy sądowi w Łodzi zastraj- 
kewałi ostatnio na znak protestu z 
powodu zamianowania prezydentem 
sądu niejakiego p. Kohna, nie dlatego, 
ie  p. Kohn jest syonistą —  bo jest 
•n asymilatorem — , ale dlatego, że jest 
—  Żydem. Syonizm, hasto autonomii 
personalnej, neutralność w Galicji wscho­
dniej —  to tylko wymówki i osłonki 
polityczne, analogiczne do bajki tytu- 
alr.ej w średnich wiekach (i nie tylko 
średnich 1), do teoryi „uczonych* ‘ nie- 
mieckich o rzekomej niższości rasowej 
i duchowej Żydów itd. itd, A wreszcie: 
mówić o w s p ó l w i n i e  pe­
wnych żywiołów polskich i żydowskich 
w zaognieniu sprawy pclsko żydowskiej 
jest szczytem niedorzeczności i h:po- 
kryzyi, skoro przecież Żydzi i Polacy 

nie są w Polsce dwoma narodami 
równouprawnionymi, lecz Polacy są 
narodem panującym, a Żydzi mniej­
szością narodową, na domiar jako taka 
n i e  uznaną i pozbawioną wszelkich 
praw koJ lektywrych. JeżeH chodzi o 
pewne prawa, to my o nie w a ł c z y -  
my ,  a Polacy chwilowo nam ich od­
mawiają. W  takim stanie rzeczy wi na  
nasza może być chyba tylko ta, że 
wogóle —  istniejemy i czegoś żą­
damy.*

Teorya asymilatorska o wspćlwinie 
żydowskiego obozu narcdcwego w zao­
strzeniu się stosunków żydc wsko polskich 
jest więc niczem inrem jak głupiem o- 
szczerslwem, które ma nas oczernić i 
przed społeczeństwem polskiem i żydow- 
skiem. O ile chodzi o społeczeństwo ży- 
dowslre, to nadzieje asymilatorów są 
płonne, bo zwolna skupia się pod sztan­
darem narodowo-żydrwskim nie tylko 
lepsza, ale i —  większa część ogółu 
żydowskiego. Co się zaś tyczy społe­
czeństwa polskiego, to oszczerstwa, na 
nas rzucane, nie chybiają może celu, 
ale odbijają się one nic tylko na nas, ale 
i na c a ł y m  ludzie żydowskim. My 
chcemy, o ile to nieuchronne, razem z 
ludem naszym c i e r p i e ć  —  a czy 
asymilatorzy chcą mu s z k o d z i ć  ?... 
Fkawie, że tak się wydaje...
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TELEGRAMY.

Lloyd Georgc o konieczności 
Ligi Narodów.

Londyn. PAT, W  Izbie gmin 
przedstawił Lloyd George konieczność 
utworzeń' t Ligi narodów. Powiedział 
między innemi: Kraj ów, cd którego 
wyszła idea Ligi narodów, chce dzisiaj 
się w y c o f a ć .  Jeżeli Ameryka stawia 
dzisiaj osobne warunki, w takim razie 
trudnem byłe by z nią zasiadać w tej 
samej Radzie w której jeden naród 
byłby wolny i nieograniczony a inne 
narody ze związanemi rękami. Liga 
narodów jest dla pokoju europejskiego 
bezwarunkowo konieczną. Rząd angiel­
ski jest przekonany, że tej idei nie da 
się upaść. Bez Ligi narodów spadłby 
świat nietylko do stanu barbarzyństwa 
średniowiecznego lecz takie do stanu 
w którym ludzkcść go jeszcze nie wi­
działa*

Rząd angielski m b ec rekina ń zlrlandją.
L . Wiedeń, (Telefonem) Teł, Co rap. 

donosi z Londynu: W  mowie wygło­
szonej w związku unioi istów oświadczył 
Bonar Law: Lloyd George podał wa 
run ki, na podstawie których mają być 
podjęte rokowania z Irlandyą. Uznaną 
być musi integralność państwa brytyj­
skiego, na Ulsterze nie należy wywierać 
presyi. Rząd nigdy nie doptści do 
utworzeni? republiki irlandzkiej. Zamach 
na lorda Frercha ma doniosłe znaczę 
nie, gdyż wykonany został w chwili, 
gdy w Łbie gmin zaczynają się obrady 
nad Home rule.

Szczegół) zimacbn na wlcekr. Irlandjl,
W iS d C Ś . PA T. Biuro koreip. dongi 

z Paryża o zamacha na lorda Frencha: 
W  zamaihu wzięło udział 15 do 20 
ceób. Ary zagrodzić drogę aatrmobllcwi 
Fruncba, ustawili splikcwcy wóznaśrcdka 
ulicy, kiedy EUlcmobi1 nadjeebsł dano sal 
wę. Szrfir adołsł jednak iręcznle wyminąć 
wóz i ujść. Powóz, który jechał za auto­
mobilem Fruncba, został przez bemby pra 
wie zupełnie zniercrccy. Mimo to szofer,

który snajdował się w owym powozie wy­
szedł cało. W  trzecim powozie znajdowali 
się żołnierze, którzy odpowiedzieli na ogień 
napastników. W  angielskiej Izbie gmin o- 
śeiadczył sekretarz stanu dla Irlandyi, że 
w chwili zamachu z za płotu rzucono 4 
bo by, jeden z napastników strzelił a ulicy, 
którą prsejeżdźał lord French, został jsdnak 
przsz akskortę wojskową na miejscu za­
strzelony, Napastnicy z poza płotu zdełali 
ujść. __________

Amerjka a  3i land ja.
>Times* donoszą z Waszyngtonu, żs 

komisya dla spraw zagr. Izby reprezentan­
tów obraduje nrd projektem ustawy, doma­
gającej się uwierzytelnienia poiła i kilku 
konsulów przy r e p u b l i c e  i r l a n d z ­
k i e j .  Przyjęcie tej ustawy oznaczałoby, że 
St. Zjednoczone popierają dążenia de Vaie 
ry » prezydenta republiki irlandzkiej* i jego 
zwolenników. Sędzia Ccbanan, członek sądu 
wyższego w Nowym Jorku, oświadczył w 
mowie, że Ameryka musi się domagać nie­
podległości Irlkndyi nawet na wypadek nie­
bezpieczeństwa wojny z Anglią.

Przeważająca część prasy amerykańs­
kiej wypowiada atę p r z e c i w  przyjęciu 
powyższej ustawy.

Nie bez Ameryki!
„ T e m p  s ‘ omawia z pewnym scep­

tycyzmem optymistyczne wynurzenia 
o kenferencyi londyńskiej. Dziennik 
obawia się, że problemy, nad którymi 
zastanavie.no się w Londyrie, oprócz 
kwestyi przymierza, co do której par­
lamenty rozmaitych krajów też jeszcze 
będą miały ccś do powiedzenia, nie 
mogą zostać rozwiązane bez pomocy 
Ameryki. Artykuł kończy się: „Sprzy­
mierzeni sami z pewnością mieli to 
uczucie, ktćre możnaby sformułować 
słowami; N i e  b e z  A m e r y k i !  
Wszystkie kwestye-4>ędzie można rcz- 
wiązać tylko przy udziale Ameryki, 
Niemcy muszą wypełnić swe zobowią­
zania, tylko jeżeli St. Zjednoczone są 
po naszej stronie. Wszyctk'e te proble­
my podlegają więc teraz tej jedne) 
absolutnej konieczności: domagać się 
ntyfikacy: traktatu pokojowego przez
St. Zjedroczcne", (Z podanego przez 
nas wczoraj oświadczenia Lloyda Geor- 
gea w ang. Izbie gmin wynika, ie 
Anglia liczy jeszcze na ratyf,kacyę 
traktatu w Ameryce. Red.)

Rokowania angielsko-bolszewickie 
nie zerwane.

L. WIEDEŃ. (Telefonem), »Central— 
News* dcnoizą: Delegat angielski w Ko­
penhadze 0 ‘Grady otrzymał edawego rządu 
polecenie, by nadal pczcatał w Kopenhadze. 
Litwinow opuścił 20 bm. Kopenhagę i uda* 
się do Moskwy, celem odbycia tam konfe- 
rencyl z Leninam i Trockim i odebrania 
od nich dalszych Insttukcyl.

Estonia, Litwa a bolszewicy.
W A RSZA W A . »Kury er Poranny* 

donosi z Londynu: >Ze ź ćdeł szwedzkich 
i flńikiih zapewniają, że kotfereneye w 
Dorpacie miały dwa ważne rezultaty.

P ‘e r  s ł j-u rezultatem jest, że Estonia 
chce pokryć część długów państwa rosyj­
skiego, uprzednio natalcnych według sto­
sunku ludności eatońskiej do ludności ca* 
łego państwa rosyjskiego w dniu 19 lutego 
1917 reku. Nawzajem bolszewicy przyznają 
Estonii część pieniędzy rosyjskich, anajdu* 
jących się w niemieckim Banku Państwa.

Drugim rezultatem jest, że Litwa zde­
klarowała swój udział w rokowaniach z 
bolszewikami wespół z Eatoolą*.

Klęska Denikina.
Warszawa. „Robotnik" donosi z 

Kamieńca Podolskiego: Nadeszły tu
wiadomości, że dnia 16  grudnia o gedz, 
6  po poł. wojska Denikina opuściły 
Kijów, wycofując się w popłochu na 
linię Fastów— Koziatyń. K jów został 
zajęty przez czerwoną armię.

Dnia 13  grudnia bolszewicy zajęli 
Charków,

Dnia 15  grudnia wojska czerwone 
osiągnęły linię Połtawy, posuwając się 
szybko na Krtmieńczug. Zajętą została 
prztz wojska czerwone s tacy a kolejowa 
Kobi ilak i.

rrg rin y  i  pańitrfe Beniktaa.
LONDYN. (Tel. wł.) Tutejsze żydowr 

kie biuro korespondencyjne donosi: »Sowre- 
mjennoje Słowo*, wychodzące pod kontrolą 
władzy Denikina, pisze w artykule a 28 
paiasiernika: Według Informucyi cuntral 
nego kemitetn ratunkowego w Kijowie 
miały miejsce pogromy w następujących 
miastach: w Borys^olu, Grebenkn, Smele, 
Ki n t  mis, Geimanojuce, Makarowie, Soro* 
dyszczu, Si wic gol, Kcrllnie, Dla erze, Sto*

ADOLF STAND.

Nordau.
Przedrukowany poniżej szkic 

literacki z dwojakich względów 
zainteresuje nrizych Czytelni­
ków i raz. jako jedna a najle­
pszych prac literackich błp. Stan- 
da ukazująca w całej peini 
świetne strony jego wybitnego 
talentu pisarskiego, a powfóre, 
dzięki tej ol-oltcznośd, Iz sędzi­
wy Maks Nordau znowu poczyna 
brać udział w kierownictwie 
światow ej Organizaeyl tyon.

Red.
...Jedną z wielkich zasług Herzla była 

U okoliczność, że nlstylko um  praystąpił 
celą iwo ją  osobą do reebu. Zjawił się obok 
niego równocześnie drugi: Make Nordau.

Wzruszającym był stosunsk obu tych 
wybitnych jednostek.

Nordau zawsze zajmował w ruchu 
drugie obok Hsrala mlejict.

Mimo, że wykształceniem, potęgą ało« 
we, wiekiem i doświadczeniem, głeśnem 
Imieniem i rozległymi terenami, które opu 
nowy wał, górował nad Heralcm, ulegał mu. 
Świadczy to i 0 wielkiej skromności Nor 
dau — pneciwoa opinia, którą o nim jego 
wrogowie rozgłosili, niczego nie dowodzi —
I o potędze suggestywnej osobowości 
Herzla.

Gdy w syoniimle Herzl dyktował linie 
wytyczne, formował pogląd, budował świa­
topogląd działał Ncreau w ramach przez 
pierwszego stworzonych. Ilerzl wskazywał 
kierunek, Nordau weń potężnym talentem 
wkrocaył. Herzl dał hasło, Nordau je a brał 
W metrdę. Herzl był syonistą-inicyatorem, 
Nordau syonistą-propagatorem. Herzl i 
Nordau, to typy wręcz przeciwne. Dlatego 
■ię uaupełniają, co dla ruchu bardzo było 
pożyteczne.

Herzl to romantyczna, rozmarzona,

przeczulona dusza, Artysta żyda. Jednostka 
n ogromnym poi ladzie altruizmu i dobroci. 
Każdy bfl wywoływał rezonans i echem 
się odzywał w jego pismach 1 czynach.

Nordau to racyonalista, mózgowiec. 
Jego bronią logika, jego drogowskazem ro­
zum, jego argumentem ekaperymsnt.

Uzupełnili się cl dwaj przywódcy 
syonizmu. Nietylko nie było między nimi 
niezdrowej rywalizacyl, konkurencyi i wy 
nlkającej z nie] 2awlści, ale był głębrkl 
t»j.ajsmny szacunek, silna sympatya i współ 
ne do celn dążenie. Gdy Nordau na kon­
gresie osiągi ł niebywałe efekty oratorskte, 
widać było u słabiej wtymkiersnkn wypo 
aażonego Herzla wielkie zadowolenie. Gdy 
■ię masy przed Herzlem korzyły, a koro­
nowane głowy go uznawały, cieszyło to 
Nordaua, bo widział w tern wsrost idei.

Nordau jest jednym z najlepszych po­
litycznych mówców Eurcpy. Gdyby roz­
głosu nie uzyskał jako pisarz, wsławiłby 
■ię jako mówca.

Są rozmaici mówcy. Dwie główne roz­
różniamy tn katugorye. Są impiowlzatorzy 
I ptzygotowani mówcy. I  jest między temi 
obiema cały szereg ludzi, którsy mniej 
więcej łączą przymioty jednej z cechami 
drugiej.

Są tacy, co naitrrjowy dział Improwi­
zują. a treść dawno przygotowaną mają — 
to najlepsza kategorya — są tacy, co zaw­
sze Improwizują a nastroje mają przygoto­
wane — to znaczni partacze, którzy tylko 
posorne osiągają rezultaty. Są  tacy, co 
zawsze Improwizują — to tlę udaje ludziom 
zupełnie pozbawionym wykształcenia 1 i n  
bicyl w tym kierunku, lub też fenomenom 
w dziedzinie kraeomówstwa.

Inni rąp improwizują, a raa eię przy­
gotowują, jak tego chwiia wymaga. A  inni 
wreszcie mimo wielkich wrodzonych zdcl 
ności oratorsklch staL się przygotowują.

I  tu motywa są odmienne. Jeden to 
czyni z obawy, drugi z próżności, inny 
wreszcie z wrodzonej staranności i troski!
w o ści.

I  prsygotowanle ma pewre skale, 
lestawlenia idei lub wytycznych punktów 
dc ścisłego, sumiennego wyuczenia alę spi­
sanej całcści jest tu eztreg faz.

Wschód różni się tu zasadniczo od za­
chodu. Nr wschodzie najlepsi mowry Im­
prowizują. Zachodni polityk memotuje mowę.

Gdy w szeregu mówców w krajach sło­
wiańskich brak w szelkich zapisków 1 no> 
ta tek z mów wygłoszonych, znajduje eię 
w drakarnlach dzienników wiedeńskich lub 
berlińskich autentyczny tekst mów przy­
wódców polityctnych kilkanaście godsin 
przed publlcznem wygłoszeniem takowej.

Nordau należy zdaje mi się, racaej do 
drugiej katcgoryl.

Okazuje się u niego w całej pełni, co 
go jako mówcę i pisarza charakteryzuje 
dosuom tesć techniki. Ma ją  nawet jako 
mówca w o wiele większym stopniu, ani­
żeli jako pisarz. Gdy pisarzowi wolno być 
rozwlekłym, gubić się — wszak znużony 
czytelnik może poreyami używać druko­
wanych enuncyucyl — nie śmie tego uczy­
nić mówca. Gc.y słuchacza nie przykuwa 
więcej, gdy całej skoncentrowanej uwagi 
publiczności nie zmonopolizował, jest stra­
cony.

., Jako mówca należy Nordau do pler 
wszorzędnych w Europie.

Mowy jego i rzeważnle są poświęcono 
jednej wytycznej idei.

Pierwsza mowa kongresowa była bi< 
ls c s ir  żydostwa, trzecia apologią ayoniz- 
mu. czwarta traktowała o potrzebie orga 
n zjcyl, piątą poświęcił idei regeaeracyi 
żydostwa.

Nordau ma silny temperament, okieł­
znany naturą. Cała mowa jego j st zręcz

nem, mlrtrzowakiem balansowaniem między 
wybuchającą namiętnościami ą wymogam- 
eatetyki. Szczerą jest namiętność, prstenf 
■yonalną estetyka.

Niezrównana jest jtgo  technika. Tu 
ma skcńctone poczucie stosunku szczegó­
łów do całcści, zna subtelnie wartość czyn­
ników istotnych w odróżnieniu od okolicz­
ności przypadkowych, treści nie nadużywa 
kosztem formy, uczony nie ucieka do a- 
ktualności. Giębokfm jest i barwnym sara- 
zem, erudytą i fantastycznym. Raz się 
mowa jego wije jak strumyk, a raz się 
pieni jak morze. To szemrze jak zefir, to 
buczy jak orkan. Ojcem tej wymowy jest 
gniew, a matką litość. Jej źródłem golni, 
a ujściem wieczność. Je j korzenie tkwią 
głęboko w ojczyźnie, a jej konary owiewa 
powietrze palestyńskie. Są tam podwaliny 
z granitu cle san e 1 jest pełna polotu fasa* 
da. Argumenty przeplatane są obrasami. 
Z chłodną, mroźną krytyką sąsiaduje pełna 
żaru wschodniego wlzya. Jest chłoszcząca 
bezwzględnie satyra i jest chwytający za 
■erce liryzm. Raz kraje niemiłosiernie jak 
anatom, a ras jak samarytanin opatruje ranę.

Raz gromi jak Jezajasz, a n*z płacze 
ak Jenmtass. Te żywioły i wieki jak ol« 

brzym wyżywi, to się jak dziecko przed 
wszechmocą fatvm korzy. Idą akordy od 
szlochania do priekleństwa z jednego re­
zerwuaru duszy. Coś w nim jest z Saotosa, 
a ccś z Wernyhory.

Mowa jego nie przekonywnje nas ani 
wzrusza, ale nas cizałamia 1 łamie, Tak jej 
ulegamy, że odrywamy się od terainiej* 
szóści.

Dwadzieścia wieków prześladowania, 
sześćdziesiąt pokoleń tułaczy woła z tych 
Słów I do czeluści duiz naszych toruje so­
bie drogę. Wszystkim się zdaje, ie  to Nor­
dau gra, a to echo gra. Echo naroon ży* 
dowakiego...



Bfańcn, Ignatcwee, Rcaowie i TrSpoll.
>Pr‘azovsklj Kraj* wychodzący w R ob* 

towle, równteż pcd cenzurą Dtciklna, p!*ze:
[ Gmina żydowska w Kijewie zajętą jest wy 
[ łączcie zorganizowaniem pceccy. Liczba 

ofiar jeat tak dużą, źe jc it prawie wyklu- 
> czcnem pcećdz lm wszystkim. W *nr«) 

dzielnicy podolskiej zarejestrowano ptdt2*s 
pegremu 14.7C0 żydewskith i fiar rsbunks; 
w dzielnicy tynkcwej — 3COO. Położenie 
ataje się z dnia ca da i* A gciazem ze wzglę*
da na bardzo catrą zimę.

*

T)o kolonii Jydowskfej, Nowej Połtawki 
wkroczyło z kcńctm października 60 koza 
ków i zaczęło plądrować. Żydowska samo 
obrona natychmiast ich jednak wypędziła. 
Po kilka atoli dniach przybyli w liczbie 

i kilkuset z karabinami maazynowyml i po- 
ciągiem pancernym i zabili 100 kolonistów,
a kolonię doszczętnie zrujnowali.

*
W  artykule przedrukowanym przez 

plamo »TUukat« występuje Jerzy Brandea 
przeciw państwom koalicyjnym, nie bronią­
cym Żydów w dostatecznej mierze przeciw 
pogromem. W  artykule tym Brandes m. 1. 
pisze: Uznaliście państwa 1 prawacarodów, 

v nrządzających krwawe pogromy antyiy- 
hkdcwakie, Żydów natcmiast zupełnie zanied 
| baliście I nie apełnlliłcie przyrzeczeń, ja- 
I  kitścle Im dali.

I LONDYN. (Tel. wł.) Z Konatantyno- 
i pola donoszą: Dnia 13 listopada odbył aię 
i tataj 1 ca prowlncyi cały szereg wieców 

przeciw pc gromem antyżydowskim w Ro- 
■yi południowej Przyjęte rezolucye opiblb 
kcwał i wręczył ambasadorom kcallcyl w 
Kdnatantycopolu centralny Komitet ratun­
kowy dla Żydów rosyjskich.
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K osferencya W eiiinaiiia  z Alleubym
LOhDYN. (Tel. wł.) łjew lih lim es* 

dowiadują aię z pewnego źrćdia, ie prt f. 
Welzmann udał aię z Palestyny do Kaim, 
gdzie odbył bardzo ważną naradę z angiel­
skim komendantem naczelnym,marszałkiem 
polnym, Ałlenty’m. Oczek u ą, iż kctfeicn- 
cya ta wyda pomyślne sezultaty.

1  sp ra n ie  k e n fre sa  akademików  
sycńskicb.

ZURYCH. (2. C. P.) Zjednoczenie 
akademickich związków aycńsklch >Hecba- 
wer r w Szwajcaryl ma zamiar cdbyć na-

rmdę z akademikami, którzy będą obecni 
fia korferencyi bazylejakiej, w spraw ie 
zwołania kongrssu akademików aytńakich. 
•Hechawerc prosi przeto o udzielenie cdno- 

| śnym delegatom Icsitakcyj, i podanie ich 
nazwiak pod adresem: A. M. Elaenatadt, 
Zurych, KallmanatraiBe 31.

Francya skłonna do kompromisów w sprawie 
odszkodowania za Scapa Flow.

W lCCfCń. PAT. Biuro keresp. donrai 
z Psi j  źt £0; >Paririen« dc ncal, ie ca dzislrj 
szrm {(iledrenfu Racy pięciu ma Francy! 
poczynić propczycyę co do rozwiązania 
kwesty! kempensat za 2nlasczcne okręty w 
Scapa Flcw. Minister marynarki Leyguta 
i minlater gospodarki Lcucher g o t o wa 
s ą  d o  k o m p r o m i a n .  Francya wedle 
tego kompromisu będsle obstawała przy 
tam, by dcstarczcno jej 5 lekkich krążow 
nlków, natomiast gotowa jest do uatępatw 
co do dcatarrzenia materyału portowego. 
Istniej* powód do przypuszczenia, że An 
gila cle będzie aię opierała temu stanowi 
siku. Dziennik przewiduje, że podpisanie 
protokc łu naatąpl jeszcze przed Bożem Na* 
rodzeniem. Wymiana dokumentów ratyfi 
kacyjnych naatąpl tak rychło, ie stan po 
kojowy będzie mógł nastąpić już dala 1 
■tycznia. __________

Ujreki M erci na ksmunfsfdw węgierskich
W IEDEŃ. PAT. Biuro koreap. donosi 

z Budapesztu dn. 20 bm.: Działaj zostali 
zasądzeni na łmlerć przez powieszenie trzej 
pomocnicy komisarza Indowego Samuelego, 
mianowicie Arpad Kohn— Kerekes, Ludwik 
Kovacs i Karol Stura. Kerekesowl udowod­
niono 18 morderatw, Kovacaowi 17 Stur- 
zowl 49 morderatw.

Nadto aapadł wyrok przeciw morder­
com kapitana artyleryl Lindnera zamordo 
wanego aa pcdsszczenlem Bell Khuna. W 
■prawie tej został Józef Dinnyea zasądzony 
na śmierć przez powieszenie, a siedmiu in 
Łych cskarżcnych na więzienie od 5 dc 
15 lat. __________

Agenci rządu węgiershlegi chcieli 
uprowadzić Belę Hena i tew.

L. W IEDEŃ. (lelef.) Oflcyalnle komu­
nikują: W piątek przytrzymała żandartnerya 
w Karlstadt węgierskich poddanych Wła 
dysłswa i Andrzeja Hcivatłćw w prbliźu 
zamku, w któiym internowano Belę Kuna 
i innych węgierskich kcmunlatów. W  toka 
przesłuchania zeznali oni, źe przybyli w to­
warzystwie Innych jeszcze Węgrów, aby 
uprowadzić internowanych i wydać ich 
rządowi węgierskiemu. Aresztowanych Hoi- 
vathów przewieziono do Wiednia.

skiego) —  p. dra Dubarowicza.
Dr, Dutar owicz należał, jak wiadomo, 

do Związku Ludowo Narodowego i był 
jego rzecznikiem w Polsliem Zjedno­
czeniu Ludowe m.

Z G R Z Y T Y .

Ptgizeb blp. Adolfa Standa.
L. W IEDEŃ, (Telefonem). Jutro (w po­

niedziałek) przed pcłudEltm odbędzie aię 
pogrzeb błp. Adolfa Standa. Nad groben 
wygłeazą przemówienia nedrsbin dr. Chajei 
i pcs. Robert Strłiker. Wszystkie organ! 

i  zacye aycńakle i narodowo — żydowskie 
1 wezmą kcrporatywnle udział w obrzędzie 
| pogrzebowym.

(■
( rrzfrzeczenla ciesk Ie dla rfUmcftir czeskich
j —  L  W IEDEŃ. (Telef.) Jak  z Pragi do 
I noszą, przyjął wczoraj presydent ministrów 
• Tusar delegacyę niemieckich sccyaliatów. 

Na audyencyi oświadczył, źe Czechosłcwa 
cya nie wejdsie nigdy na drogę walki na­
rodowościowej i źe Niemcom będzie dana 

^Hupełns swoboda rozwoju. Wybory do Zgro- 
|Hadzenia Naroncwego odbędą aię w pierw

K y c h

r
|fch m ie s ią ca ch  p rzy sz łeg o  ro k u .

Strejki
w rewirze śląskn-cleszjńskini.

L. W IEDEŃ. (Telefonem). Z Mor. O c 
■tzawy duneszą: Wczoraj stanęła praca w 
szybie »Troj!cac. Również w Karwinie po 
rztelli pracę gćrnicy polscy w szybie »Bar- 
bara*.

— Z Prtizburga deneszą. ie Związak 
Iowy Żydów na Słowaczyżnie postanowił 
stąpić przy wybcrach, jako jsdnolita

List otw arty pcs. Gtąbffisklego 
i e  p Bilińskiego.

W A RSZAW A . >Gazeta Poranna* za 
mieszczą Hat ctwarty p. Głąblńskltgo do 
p BiUńskiego jako odpowiedź na oświad- 
cienie tsgo ostatniego. Gląblńskl bierze za 
słe Bilińskiemu, źe tenże w swej pożegna! 
nej mowie zaatakował Paderewskiego, przez 
co wyrządził szkodę republice. Zdaniem p. 
Głąblńskiego tacy politycy jak Biliński nie 
powinni się wysuwać na kierujące stano­
wisko w państwie ze względu ca koali ty ę 

Ponadto wyjaśnia p. Głąbiński swoją 
wizytę u Beicbtolda. Zaprztcza jakeby się 
we Wiedniu wypierał polityki swojego 
stronnictwa i pedtrsymuje zarzuty przeciw 
Bilińskiemu. __________

Spiawa Bomisacyi pcSsekretarzy 
stron.

Warszawa. (Tel. wl) Natychmiast 
po powrocie p. ministra Patka z  za. 
granicy będzie załatwiona sprawa nomi- 
nacyi podsekretarzy stanu. Jedynie 
pośpiech z jakim p. minister jest zmu­
szony do wyjazdu zagranicę przed 
właściwtm rozpoczęciem pracy w stolicy 
jest powodem dla którego nie mógł 
dotychczas przedstawić Naczelnikowi 
Państwa do zamianowania kar dydatów, 
wskazanych przez większość sejfcową. 
Rzecz jest w zasadzie już rozstrzygnięta 
i zmianie nie ulegnie.

P r o  p u b lico  bono !
W  mieście sztuki I satyry,
Snetów  i nrzonycfc trutni —
Dwa szlit hetce bohatyry 
Wzięli się do srogiej kłótni.
Choć to jest okrutny błam aż,
Nuż s 'ę  wzr jem grzmocić w profil,
1 wnet na łbie zbił kałamarz 
Marysnkcwi pin T eifil.
Lecą listy dwa otwarte,
Jeden z dwojga muai polec I 
Drugi po ntm zaś .pro  arte“
Weźtnte dyrektoriki stolec.
Zaś w Syrenim grodzie, gdzie się 
Zmienia rząd jak kćrreleon,
Wpadli w zatarg, jak wieść niesie 
Ekscelencya Stach i Leon.
Tu o wpływ mc ster polityk,
Tam o sztuki świętej łono,
Szef teatru, poseł, krytyk 
W  bój mkną pro publico bono I

K O  R E N .

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma prosimy o ry­
chłe odnowienie prenumeraty.

KRONIKA.
Kraków, 22 grudnia.

Gen. del. dr Gs leski udzielić będzie in ­
dy e t  cyi w girachu Starostwa w dniach 24 i 27 b. 
m. od g 10—12 przed poł.

[p] Urząd etewy w K rakow ie, który do 
nledtwna nic n cgł pomieścić wizyitkich nadcho­
dzących do nassego mitsta wagonów, tak, że wa* 
pory stały na przestrzeni między Piotrowicami a 
Oświęcimiem — cbecnie świeci puetkem). Zastój 
ten, który przynosi skarbowi pańitwa krociowe 
straty, spcwcoow ala drożyzna tcw aićw  i obawa 
przed korfiałatami 1 rekwizycyami.

W strzym anie ruchu tram w ąjow cgo  
p e d ts e s  iw ląt. W e śiooe 24 bm. od g. 7 wie­
czór, tudziiź we czwartek 25 bm. do godziny 12 
w pi ludnie będzie rnch tramwajowy, z powodu 
nroczystego święta, na wszystkich liniach watrzy. 
many.

N o w e  p o c ią g i .  Dyrekćya kolei państwo 
wycb przysłała nam następujące kemunikaty; Dn. 
24 bn , la tc l  owirny będzie z pc łączeniem do 
Waraziwy nadzwyczajny pociąg pospieszny z Kra. 
kcwa piżez Tarnów, St óż - do N. Sącza i Now. 
Zagóiza a dnia <6 bm. poc ąg powrotny z Now. 
Sąc2 a i New. Zagórza do Krakowa wzgl. W siszą 
wy. Czasy ońjasców i przyjazdów tych pociągów 
tak>e same, jak byłycb pociągów kąpielowych se- 
zOnc wych (Nr. Iu7, 607, lSOJ t 1ĆC8, 6C8 t 108).

Na linii Warszawa-Kraków wprowadza aię 
nową parę pociągów osobowych codziennych. 
Odjazd z Warszawy po ra2 pierwszy 20 bm. o g. 
12-40 w polndn e, przyjazd do Kiakowa dnia 21 
bm. o g. 0-35 w nocy. Odjazd z Krakowa po raz 
pierwszy 21 bm. o g. 22 wlecz, przyjazd do War 
iztw y o g. 1110 przed pcłucnem .

P o d r o ż e n ie  k o i ó w  a y p ln ln y cti n a  k o  
U J a t k .  M nlsteistwo kolejowe, w uwzględnenlu 
pov sieci nej dreżyzny, zgodziło się na podwyż­
szenie cpiat, z» jrzdę w w izach  sypialnych o 50 
proc. a priy zan ówienlach z góry biletów do we- 
zew sypialny.hos 100 prcc. Podwyższenie to o- 
bow ązuje od 15 bm.

W ielkie rewue sstw e strom e odbądzlet 
s ’ę w sali MSol ol.*4 o g. 7 wiecz. i o wpół do 10 
z udziałem artystów tej trlaiy c o : Karolina Klf- 
■ztwska, Marya Ol kr, Helena Rudllcka, Ttodo 
zya War óyczowa, Ludwik Latajner Lawińskl, WŁ 
Ochtymowicz, Józef Solnlckl, Zygmunt Trojanow

skl, Leon Wyrwlcz. Btlety są jnź do nabyć** u I 
Rudnickiego Linia A—B.

Z aH o A caen le  ń le d a tw ą  w sprawie zmowy 
kawiarzy t restauraiorów. Onegdaj zostało ukoń­
czone śledztwo, toczące aię w tut. sądzie okręg, 
karrym przeciwko kawlarzom I restauratorom. U- 
więzieni przed 2 tygodniami kawfarze I restaura­
torzy zostali w sobotę wyposzczeni na wolność.

Kradzież kolejow a. Ruchoma straż kolej, 
przytrzymała 25 1. W ojclecta Soję, który a w o is  
kolejowego skradł skrzynkę marmolady.

A resztow anie niebezpiecznego ban* 
dyl*. Policya krakowska aresztowała onegdaj 80 
letniego Karola Kleinmana, nlebezoiecznego ban ■ 
dytę, za którym sąd okręgowy w Cieszynie rozc- 
ałał był Hity gończe.

KOMUNIKATY.
Z arząd  kolonii o g rod n iczej młodzieży

żyd. podtje do wiadomości internowanych, że 
wp sy na knrs ogrodnictwa I pazczelnictwa prze­
dłużone zoatały do 30 bm. włącznie i odbywała 
s ą  w poniedziałki I wtorki od 4 —5 w aa ' 1  szkoły 
im. H. Sienkiewicza przy ul. Miodowe] 36. naitef 
na lewo.

R1PM TUAR TIATRU J. U O K j H U U ą
P t nledzlałek .Nina1
Wtorek 1 ,Nlna‘

CKPKRTUAR M TEATRU EO W IZ EIR R C W .
Poniedziałek: ,Btałe fartnazkl'
W tcre k : .Księżniczka czardasza*

REPERTUAR „BAGATELI"
Poniedziałek: .Tancerka*
Wtorek : .Tancerka*
Ś ro d a : Teatr zamknięty.

REPERTUAR O PERETKI w „NOWOŚCIACH.** 
Poniedziałek! .Miłość wńlca*
W t o r e k T a m ,  gdzie skowronek śpiewa*

Ze świata.
Umierające miasto. L. WIEDEŃ.

(Telef.) >Staata Korraspondena* donosi. Z 
powodu braku środków żywności zmntwy- 
Bzyła aię liczba żywych urodzin o 70000  
dzieci. Ilość zmarłych wakatek tuberkulozy 
wzrosła o 2C0 proc. W  ogólności od za* 
wierzenia broni przyrost naturalny ludności 
Wiednia wynoai o 129000 ludzi mniej niź 
w r. 1914.

Olbrzymie kradzież. L, WIEDEŃ. 
(Telef.) Przed kłlkn dniami skradziono ze 
znanego pałacu Odeacalhl klejnoty wartości 
130 milionów koron. Zdaje aię, że kradzie­
ży dopuścił aię jakiś przyjaciel księcia.

Dział gospodarczy.
dzisiejszy wykaz banku austry. 

acklego wykazuje — jak nam telefonuje 
nasz (L) koreap. wled. zmniejszenie aię za­
pasa złota od 15 grud. b. r. o kwotę 997  
asilionów K, tern samem opadła ogólna 
wartość w posiadaniu banku a!ę znajdulą- 
cego pokrycia kruszcowego do kwoty 298 
milionów K . Ubytek ten stoi w związku 
z umcrzenlem holenderskich kredytów. Rów­
nocześnie zwiększył aię obieg banknotów 
o 286 milionów K . i osiągnął sumę 62 
miliardów Koron.

Droiyzna w Wiedniu przybiera 
zaatra stające rozmiary. Kilogram mięsa 
kosztuje 100 K , cukru 70 K, mąki 50 K , 
jajo 9 K, pudełko zapałek 1 K, 100 kg. 
drzewa 220 K . W  ostatnich tygodniach 
podrożały towary o przeszło 100%. Z* 
walutę zagraniczną można we Wiedniu 
wazy erko nabyć; nasi kupcy wracają t  
Wiednia bez towarów.

Cena srebra wynosi chwilowo w 
Wiedniu 3000 K . zamiast 200 K.

Pos Duliancwfcz -  prezesem flarodowegli 
Zjednoczenia Ludowego.

W «rsz&wa. (Tel. wł,) Wczoraj póź­
nym wifczerem odbyło się posiedzenie 
pełnego Klubu Polskiego żjedncczenia 
L u d o w e g o , na ltó;em  większością 44 gł. 
na ogólną liczbę 5 0  wybrano na prezesa 
(na miejsce, opróżnione przez p. Skul

N A D E S Ł A N E
Za ntryką tą nMUp H|l«Ma

A ttb n la to rjn m le k a rsk v -d tit)S tj« fle
Dr. N. REISS

Dział tech n iczn o-d en tystyczn y

H. STIEL
w  Chrzanowie, (ob. dworko LSwenfelda.)

Dentysta Dr.Katz Jakób
powrócił i ordynuje jak zwykle 

W Przemyślu, ul. Mickiewicza 6

Geniu
moje dziecko drogie, ja Ci wszystko* 
przebaczana. Przyjedź jak najprędzej do 
Twojej kochającej chorej matki.
2824  Gusta.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
dentystyki wchodzące. Godz, ord. 9 — 15 
przedpeł i od 2— 5 popoł,, dla ubogicl 

bezpłatnie od 8 — 9 rano. 1381

*v- Zawiadomienie.
Wkrótce otwartą zostanie Perfumerya i skład przy-

[ borów toaletowych 
Braci Landwirth w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 46.
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■MLONA 17 Tel, 2474

Program od wtorku 16 do wtorku 2 3  bm.

R Ó Ż A  S T A U B U Ł U
bs Sicie nawBSWtSata m igę&ąipim  4*30 f^sse

NR 190 J
Znakomita nowość! 
Znana powszechnie me 
lodyjna operetka Falla 

w. w 5 aktach
W roli głównej nie­
zrównana diwa ope* 
retkowa Fr. Massary.

tst SSSSłflSBSs nl$4t*ltsi!$ I £**!«*« ® $»S$8« 8 f3®33» 8.

A  ilila i pi o ,we ze»arkl » “ fiw d̂of 1 1 1 1 * J v l  v  naprawy j e d y n i e  do
Kooperatywy zegarmistrzów i 
Krakowie. Stadom 23/11, która wyko j 
nuje reperacye po cenach umiarkowanych 
dobrze i szybko. Reperacye z prowln- 
cyl uskutecznia się w ciągu dnia.

2829

j f ? 21 S

2 duże pokoje z ku 
chnią i komfortem na 
większe za większą 

dopłatą. Zgłoszenia pod „Zamiana'1 do 
Adm. N. Dz. 2775

' H i s
9  i  a

H -§
a> <̂4

&
N 'Ś
e  ę -s r

co

-I? O N
dywan perski 5 metrów|Wspaniały długi 4  metry szeroki do

sprzedania. Oglądać można między 11 
a 1 w poł, ul. Sienna N r 7, II. piętro 
drzwi na lewo. 2803

.O £ rS3 -O 
05 OJ i— , —-CJ OJ
w X. -i

^  S S U <!

Buchaltera obzQai°m‘oQeg° ■ k°‘reBpondencyę polsko 
niemiecką,.poszukuje większe przedsiębior­
stwo. Olerty składać pod »Samodzielny 
do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków Grodzka 13. 1406

8  a  ° * g
g  3  U «
» -9 ^  P* 
55 8 .-2 S

C a l i r  d o c i t ó i i

p r a e m a c e f t i f  

d l a  l E i w a H d t e

T f T HURTOWNIA
PERFUMERYI

poleca wszelkie artykuły w zakres 
kosmetyki wchodzące jak; Pasty do 

e rąbów, kremy dla twarzy, pudry, wo­
dę kolońską, brylantyny, wody toale­
towe, mydła toaletowe i do golenia 

po cenach fabrycznych H88
w m m

l i
łlij j?#

Praktykanta Akc, Tow. Zgłoszeni*
pisemne z odpisami świadectw pod »S. A. 
189l< do biura ogłoizeń Feliksa Stattera 
Kraków Grodzka 13. 14()3

Biuro spedycyjne p; n “f,uiS«..
Oferty składać pod >Praktykant< do Biura 
ogłoszeń F. Stattera Grodzka 13, 1404

D o  s p r z e d a n i a
z powodu żałoby najmodniejsza suknia 
jedwabna, wspaniały nowy garnitur z 
nurek. Oglądać można z grzeczności: 
Gertrudy 13/11. od 3 —5 po poł. 2828

“ Sżczyzna 29 lat z 
a u n g i h i i S l  iachoweml wiadomo­
ściami w ddale blawatnym, galanteryjnym 
ł obuwianym, absolwent akademii bandlo* 
wej obeznany z pracami biurowemi przyj 
tnie posadę podróżującego lub kierownika 
interesu. Łaskawe zgłoszenia pod »Zdolny 
29« do Adm. N. Dz. 2836

Inteligentna panienka
wydziałową poszukuje odpowiedniej po­
sady. Łaskawe zgłoszenia pod >VV. G.« 
do Adm. N. Dz. 28S5

Maks Landwirth
Irak ów , Dietlowska 40

Towarzystwo Spedycyjne i Transportowe z ogr- por. 
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  A n n y  L .  4 .  -  T e l .  3 2 2 2 .

II. Obere Donaustrasse 101 —  Telefon 40088  
W i e d e ń  III. Deffngerstrasse 4 —  Telefon 370/11

III. St, Marx —  Telefon 3630

SPECYALNY DZIAŁ EKSPEDYCYI TOWARÓW 
KOMPENSACYJNYCH WŁASNYMI POCIĄGAMI,

NADSZEDŁ

d a t y  t r a n s p o r t
farby , , H e r k u l e s ‘‘ z firmy „Ulrich & 
Seiler do firmy S. LA U FER , Kraków, 
Mały Rynek 4 _____________  2801

Drzewo opałowe
Dostarczam w każdej ilości drzewa o; ało- 
wego, suchego, twardego dla domostw, re- 
stauracyi, hoteli etc. z dowozem po cenach 

nader przystępnych, 
PRZ EM Y SŁ DRZEW NY

fl4 Scbdnberg, braków, Skawińska l  14
Ostatni skład drzewa na końcu ulicy Ska- 
________ wińskiej. ______ 2792

Wielki w y b ó r  wszelkich gatunków
szpagatów I sznurów fcono- 
pnychjako też przędzy sze­

wskiej
.poleca 1398

Pierwszy fabryczny skład

SZCZOTEK, PĘDZLI I TORB 
SZKOLNYCH

G. BIENENZUCHT
KRAKÓW 

ulica Krakowska L. 14
Telefon 3249 Rok załóż, 1863

Żądajcie tylko najlepsze mydło 
przetłuszczone „SPEIK"

z tabrvkl

HAGI0J.IA"
1355

oraz mydła toaletowe »LlIiowo mleczne* 
»Ewa«, > Magnolia*, >Perfumeryjne*, »Ko* 
smos-Magnolia* zawierające 80%  tłuszczu. 

Reprezentacya na Mał-<pol#kę 1 Śląsk 
cieszyński

fi. J  Lewiński, Kraków, Starowiślna 3 5 .

U l u r o  p o i f g d u i c t w a
kobiet żydowskich *

Ktsfdaj® sodsienaie od 3 — 6 ,  S t r a d ó s a  
>. p. nfie-

lladszedł wielki transport za­
granicznych tarb anolin ouiych
do domu eksportowego farb i lakierów 

: Ozy aa za Weinfelda w Krakowie, ulica 
Miodowa L. 8  2733

1008
ul. Szpita lna Nr. 40 -

(naprzeciw teatru miejskiego).

Ryrauowinej
ekspedyentM

poszukuje firma Spira Grodzka 4. 2825

l .  w,
Sprzedaż 1 kupno obrazów  pierwszorzjdatych « J»

cenach Vmw*
SI

wr.dza dyreiccya r*«m isż

, polskich i zagranicznych po
kow anych C hcąc uprzystępnić a a j ,
stwom nabywanie prawdziwych dziel aztei

najszerszym  w t f  
sztuk, aspro-

<3> S P R 2 $ i : S & & T V .  S0J7I
Tł!§i„n 35.

2777

i SPRZEDAŻ
dywanów perskich, mebli, ant. obrazów itp.

R. Imm^rgluak, floriańska 4 3 . 1. piętro.
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R a i i i m i a s a  ■■■■■■>

i Kołnierze, mankiety i t  i
! ą przyjmuje do prania 1 wy- ^
I konuje pedantycznie z po­

łyskiem w krótkim terminie

PIERWSZA POLSKA

!  C K f l .  r i l H i O  i H T .  H a U M
„ Ć Z f l T C i O "

m  K r a k o w ie . Centrala K o le to k  9

j  *  Mpm, nilu i

Filie:
B -  n łtc a  D łu g a  L .  2 7 .  —

Iłnkenkil. II. Itfcjtljini L. I.

S
1009 i

f» * lJra , l itu  Selwryjslii L. 5 . --------------- *  k
cm b s  ita sts  a a  tM. ML S/L I

OBUWIE SKÓRZANE, RANTOFEUI SALONOWE i PANTOFLE d»n»-
we w wielkim wyborze po przystępnych cenach poleca firma

Alfred Franke! bKom. Kraków, Rynek 14
 o o i h wm___ * _  _ . «      *  #Zastępca L, STEiOŁER Telefon 2347

P a m ię ta jc ie  w czasie C hanuka o  Żydowskim
Funduszu Narodowym!

Redaktor naczelny i cdpow. Dr. Wilhelm Berkelhammer. —  Drukiem M. Deutsche^ ■» Krakowie, B . Ciała 10  —  Tel, 1556


